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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .
Pr i i n o.

O g ł o s z e n i e .  ,
Przy rozbicin i rozpędzeniu buntowników, 

zgromadzających się w rozmaitych mieyscach Gu« 
bernii W’ileńskiey , zabrane zostały ualezące do 
nich papiery. Gdy zaś z tych się okazuie, ze roz
maite osoby, £le myślące i nieprzychylne Rządo
wi, zapominając wszelkich praw ludzkości, a po- 
^odniijc się jedynie wyuzdanemi namiętnościami, 
* tnaiąc nadzieję zrobienia sobie lo su , w czasie 
**btirzenia i ogólnego nieszczęścia, coraz bardziey 
®taraią się rozniecać wszczęty iuż pożar zamieszali 
1 °iepokoiu, przewodniczący zaś buntownikom her
sztowie, dbaiąc więcey o ocalenie głów własnych, 
a niżeli o krew tysiąca ludzi, która się niewinnie 

ich zbrodnie przelewa, usiłują pomnożyć licz
bę swoich ofiar, a klęski i spustoszenie przenieść 
^S2ędzie, gdzie tylko dostąpić mogą ; gdy nadto 
®ię odkrywa, ie  niektórzy z mieszkańców miasta 
^Vilna, przybrawszy sobie tytuł Patryotów W i 
leńskich, wzywaią buntowników innych powia- 
*o»r , ażeby się zbliżyli pod W ilno , żeby weszli 
do miasta lnb też zdobyli ie szturmem ; przeto z 
obowiązku moiego urzędu, winien iestem ogłosić 
mieszkańcom miasta Wilna:

lsze, Iż waszą naypierwszą i nayświętszą po
winnością iest, zachowanie się w każdym czasie 
^Pokoyne, i czuwanie nad temi wszyslkiemi oso
bami, które wpływem swoim mogłyby dążyć do 
Wzniecenia w mieście niepokoiu i rozruchu.

aro. Gdyby w przypadku zbliżenia się pod mia- 
•*° buntowników lub iakiey w samem mieście, cze
go się nie spodziewam , niespokoyności , wypadła 
Potrzeba poruszenia woysk,pod moiem dowództw cm 
będących i użycia siły zbroyney , w takim razie 
biieszkańców miasta Wilna .będzie powinnością, 
?Pokoynie pozostać w domach zamkniętych, bo 
*o»csay wszystkie osoby, znaydniące się wówczas 

ulicy, uważać się będą,iako naruszające dobry 
porządek, i z niemi woysko będzie miało rozkaz 
Postępowania po nieprzyiacielsk u:

Nakoniec nie mogę zamilczeć, le ,  kiedy w  
dasvnieyszey do mieszkańców miasta W ilna odez- 
'V*e, ręczyłem z tnoiey strony i ze strony woyska, 
** święte ich osób i własności szanoWanie, tak te- 
faz oświadczam, że wzniecona w mieście W ilnie  
,akimkolwiek sposobem buntownicza niespokoy- 
bość i uczęstnictwo av niey osób w mieście mie- 
**kaiących, a dotąd pod opieką Rządu wszelkiey 
®^obody używających, zmusi mię do użycia śrzod- 

° w surowych i iakie w ręku żołnierza pozostaią, 
® 'rtedy za pierwszym z działa wystrzałem za 

, a i z a  nikogo ręczyć niemógłbym: wtedy wszy- 
kie klęski i nieszczęścia, iakie na miasto i iego 

?Vf8akariców zlać się mogą, będą sprawą tych, 
urzy międoużyciaśrzodków ostatecznych zmuszą,

1 Do was więc, mieszkańcy miasta W ilna na- 
y, Rachowanie się w spokoyności, odwrócenie 

jr*6szcięść mogących spłyuąć na miasto i okazanie 
ę . e,?z  ̂ s“mą, iź brzydzicie się tem wszystkiem, CO 

ctłę wiarołomstwa i buntu na sobie nosi. 
aosu -n'* °dtąd na przyszłość nic więcey nie po- 
T-'ro*1*,18^,a^ °  “ iećprzyiemność świadczenia przed 

praeciw Wasi*y niezachwianey wierze, albo też 
i słowa razie,dotrzymuiąc mego obowiązku
ł-ołomni n r w7 - ,d k i" "  waszey zguby, którą wia- 

Przytć ^.na.m**st0 ściągnąć usiłuią.
Oa. £* ° . , ! avG a m  mieszkańcom miasta W il -

* odtąd nikt  z b e t o s o b m a  n a t o i e ,

Zwolenia moiego, wyiechać nie może.' W ilno  d. iS
maia J33! roku.

. (podpisano:) W ileński i Grodzieński czasowy 
W oienny Gubernator Jenerał-Adjutant

G hrapowicki.
M ieszkańcom Gubernii W ileń sk iey .

Za N a y  w y ż s z y m  Rozkazem J b g o  I m p k * 
b a t o r s k i e *  M o ś c i , wstępuię z  częścią woysk poru- 
czoney mi Rezerwney Armii do Gubernii W ile ń 
skiey, ażeby położyć koniec buntowniczym zama
chom.

Woyska iuż idą. Lecz przed wstąpieniem  
icji w  granice Gubernii, obracam się do spokoynych  
mieszkańców i wzywam ich, ażeby dopomagali mi, 
ku ugruntowaniu spokoyności i porządku.

Niech się wieśniacy wrócą do domow awoich, 
i korzystając z teraźnieyszey pory roku, niech się 
zayrauią rolnictwem! Strata czasu, pozbawi ich prze
żywienia , i grozi im niedostatkiem , ubóstwem i  
zgubą ich rodzin.

Każdy spokoyny mieszkaniec, i ten, który zo
stał wciągniony przemocą w tłumy buntowników, 
rzuciwszy broń, niech powróci de domu swego, « 
znaydzie sprawiedliwą ochronę. Ocalenie własności 
każdego z nich i zaszczyta dla zostaiących wierne- 
mi prawemu M o n a r s z e  , będą kierować postępo
waniem mężnych woysk, wstępujących w granica 
W ileńskiey Gubernii.

Zuchwali buntownicy i występne ich  zamysły; 
odbiorą zasłużoną karę.

(Podpisano): Główno-Kommenderuiący Rezer- 
wną Armiią Jenerał od Infanteryi Hrabia T o łsio y .

_ Dnia 10 maia r. b., w obecności Członków Admi-  
nistracyi W ileńskiego Towarzystwa Dobroczynno
ści i Ubogich,wDomu tegożTowarzystwa mieszkają
cych, odbyło się żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Jerzego Reykowskiego, Doktora Medycyny i Chi
rurgii, Członka Administracyi Towarzystwa. Mszą 
świętą odprawił, Kapelan Honorowy Domu, W J X .  
Herburt,Kanonik W ileński. Towarzystwo,chcąc u-  
czcić pamiątkę cnot zmarłego, postanowiło umieścić 
w sali posiedzeń swoich wizerunek ś. p. R eykow 
skiego, obok portretów innych Członków,dobrze za
służonych cierpiącey ludzkości.

S ankt-P etersburg  dnia 27 kwietnia.
Przfe* n a y w y ż s z e  reskrypta z d. 1 8 1 1 9  

b. m. mianowani kawalerami orderów: ś. Andrze
ja z brylantami, Nayprtewielebnieyszy Metropon  
lita Nowgorodzki i St. Petersburski S e r a f im ; i .  
Andrzela Nayprzewieleb. Metropolita M oskiew
ski i Kołomieriski F ila re t5 ś. Alexandra Newskie
go, W ielk i Mistrz Dworu, D. D u r nowo. S. W ło 
dzimierza 2 klassy, Jenerał-Adjutant Jenerał-maior 
sddlerberg 1 ; i Radca Tayny Jenerał-Kontroler 
Expedycyi rachunkowości woyska Łagoda. Ś. 
Anny 1 kl. Marszałek Dworu Hr. Jarosław P o -  
tocki, Naczelnik Sztabu korpusu dróg kommuni- 
kacyi Jen.-Maior W areńcow , Dyrektor kancella- 
ryi Ministeryum Dworu C e s a r s k i e g o , R. R. St. 
Sitnikow , R. R. Stanu F uhrm an  i urzędnik 4tey. 
kl. Bibikow • (T .P .)

i "

W  Pszczole Półnooney czytamy następny lis t  
s Nitawy;

„Mogę ci teraz przesłać szczegóły o uprzą- 
tnieniu Połągi i okolic od powstańców. Dowódz
two nad sobraneau tam oddziałami potuęzope 1 0 - i



stało Jcn. -Maiorowi  Roennekam pf, k tóry  znaydo- 
w a ł  się za urlopem w tuteyszych st ronach,  i, do
wiedziawszy się o grożącetn naszemu kraiowi  n ie 
bezpieczeństwie,  prosit  Jenera ł -Gubernatora ,  aże
by go użył  do działania. Pod iego dowództwem 
było  200 ludzi zbornego uczebnego batalionu^, 
dwie roty s t rze lców,  i5 i koni celney straży * 3 
działa i i 36 szeregowych z roboczych rot  ko rp u 
su, dróg kommunikacyi.  8 kwietnia  ruszył ou s 
razu w przeciwnyni właśeiwey drodze kierunku,  
na Kretyngę,  a potem dopiero okolnemi drogami  
pociągnął  na Dorbiany i niespodzianie o btey  zra- 
na ukazał się przy 'karczmie o 3 wiorsty pod tem 
miasteczkiem. Dawszy wypocząć żołnierzom , o- 
beyrzał  położenie mieysca i dostrzegł,  że buntow
nicy rozłożyli się wśród gęstego lasu bronionego 
głębokim wądołem, po obu st ronach którego roz
stawili  część swoiey piechoty , a z przodu iazdę , 
ażeby obeyść naszych z boków. Jen.  ftlaior Roen- 
nenkam pf, nie tracąc czasu, rozkazał komicy cel- 
ney straży ich at takdwać,  a strzelcom wspierać 
ten napad, sam zas z pozostałem! oddziałami t z a r -  
t y l le ryą  ruszył  ku Dorbianom.  Za zbliżeniem się 
do lasu został przywitany gradem kul  z rączoey 
broni  i kar tacsami  z Cścio-funtowego działa. Z na- 
szey s trony odpowiedziano silnym ogniem z dział,  
i nasi posunęli się na przód diogą i wzdłuż lasu. 
Rokoszanie uporczywie na każdym kroku się b ro 
nili i potrafili  ieszcze kilka razy wystrzelić z po- 
atawioney na wzgórzu armaty,  b traz celna rozją
trzona oporem , me szczędziła ich bynayinmey.  
W k r ó t c e  las został oczyszczony i zborny batalion 
szybko wszedł doD orb ia n ,  gdzie strzelano z okien 
i dachów.  Powstańcy zaczęli uciekać ku Sałan- 
tom iSzoden:  tu zabrano im działo, wzięto w nie
wolę 3 dowódzców,  22 niższych urzędników , 2 
xięży katol ickich i k ilku chłopów:  ci ostatni r z u 
cili brtfń, i stosownie do n a y  w y ż s z  e g  o u k a 
zu 22 marca K r. zostali uwoloieni do domów. 
Tymotasem zapalił się ieden dom we wsi,  od k tó 
rego przy silnym wiei rze połowa wsi zgorzała. 
Powstańcy żwawo byli ścigani po drodze d0 Szo- 
deo. O 4tey po południu  Jene ra ł  Roennenkam pf 
udał się do Połągii a rozproszywszy ieszoze ki lka 
buntowniczych zgrai w lasach i poymawszy ich 
dowóilzców, p rz yby ł  tam o n e y  wnocy.

Nazaiutrz,  »o kwietnia,  otrzymawszy wiado
mość, iz rokoszanie zebrani  w Kretyndze,  maią na
paść na Połągę , postanowił uprzedzić i c h ,  i r u 
szył tam wnocy na r i t y ,  z oddzia łem, złożonym 
z dwóch rot pólku grenadyerów K r ę l a  P ru sk ie 
go, dwóch rot ggo półku strzelców, dwóch dział 
i szwadronu konnych pionierów gwardyi .  Jeden 
pluton tego szwadronu zbliżył się kłusem ku prze
prawom przez rzekę i rozproszył powstańców sto
jących przy moście, w zamiarze bronienia go lub 
spalenia. o  świcie oddział bez przeszkody zbliżył 
się do Kretyng i  i zaiął to miasteczko bez mocne
go oporu.  Rokoszanie,  przerażeni wzięciem Dor- 
bian.nie odważyli  się korzystać z przyiaźoego miey- 
acowego położenia w Kre tyndze,  iakoto klasztor
nego gmachu i murowanego parkanu,  i uciekli ku 
miasteczku Jkorcianom. Oddział  nasz ścigał ich 
bez przerwy;  iazda kołowała ubocznemi drogami 
a strzelcy oczyszczali lasy. Korc iany tak prędko 
i niespodzianie zostały zaięte, że buntownicy zo
stawili  tam wszystkie swoie zapasy i nawet  świe
żo przygotowane iedzenie. T u  też nasi poymali 
k i lku  podżegaczy. Po zupełnem uprzątnieniu K.or- 
cian,  Jen. -Maior R oennenkam pf wrócił do R r e -  
tyngi,  dla przywrócenia porządku i kordonu cel 
nego na Pruskiey granicy.  Przy zaięciu K re ty n -  
gi i Korc ian  nie ponieśliśmy żadney straty. Po po
wrocie  do K re tyng i ,  Dowódzca oddziału wezwał  
do siebie Xięży i kahał  żydowski,  rozdał  im exem- 
plarze wyżey wspomnionego n a y w y i s z e g o  u- 
kazu i oświadczył,  że po wyrugowaniu  buntowni
ków  z tuteyazych okolic, wszystko weyść pow in 
no w dawny porządek,  zapowiedział  im przy tem, 
iż pod obawą naysurowszey kary,  maią »\q starać 
o zachowanie spokoyności,  i donosić o każdym za- 
rnisrze buntowników.  Przełożonemu Xięży roz
kazał doprowadzić wszystkich mieszkańców mia-
ateczka i sąsiednich wsi do przysięgi na wierność

poddaństwa C esarzowi I mci i złożyć przed miey- 
seową władzą spis tych,  co ią wykonają.

„Piszą, źe tameczni włościanie ochłonęli  w 
zapale dla powstańców ; przerażeni szybkością i 
dzielnością, z iaką ich ścigaią, żałuią swego zaśle
pienia. Przebaczenie , użyczone tym , k tórzy się 
poddaią,  pozwolenie wrócenia do domów i zaię- 
cia się ro ln ic tw em ) sprawiło,  i£ się upamiętali .  
Rzucaią oręż przed naszemi woyskami i oddsią 
naszym furażerom przygotowane przez powstań
ców zapasy.”

,tTeraz,  Połąga i cała droga z K n r l a n d y i  do 
granicy iest zupełnie bezpieczna.” { T .P .)'

A  U S T R  T  A .
W ie d e ń  dnia 20 m arca .

Dnia 16 t. m. , wyszedł naywyższy rozkaz 
względem zaciągu do woyska 5o,ooo ludzi we wszy
s tk ich  prowinoyach aus tryackich , oprócz W ę 
gier. { P .P )  . . .

_  Unia ig  k\\ ie tm a  —

Reskryptem z d. 18 b. 01., N. Cesarz miano
wał  kawalerem orderu  Węgierskiego,  ś. Stefana 
z brylantami ,  kanclerza Dworu i stanu xcia Mct-  
ternicha,  w nagrodę wyświadczonych kraiowi  u- 
sług, w przywróceniu spokoyności we Włoszech.  
Równie  wydał  N. Cesarz listy dziękczynne do Je
nera łów F r i m on t  i Gepper t ,

— W  Rzymie 5 b. m», Papież wyda ł  do swoich 
poddanych odezwę, w którey chwal i  wierność, o- 
kazaną przez lud rzymski,  w czasie ostatnich roz
ruchó w,  oświadcza wdzięczność N. Cesarzowi Au;  
s t ryackiemu i woyskom iego, za daną Kościołowi 
pomoc, wykłada powody nieprzyięcia układu,  za
wartego przez kardynała Benvenut i z powstańca
mi, i dodaie, iż z powstańcami postępować będzie, 
nie tylko sprawiedl iwie ,  ale i łaskawie.  ( T .P -)

< '  F r a k c t a .
P a r y l  dn ia  25  m arca. 

Otrzymaliśmy * JU adrytu  z .  wszy-
stkiemi okolicznościami, o porażce powstańców na 
wyśpię L eon . Żołnierze z półku morskiego, k tó 
rzy złączyli się byli z n i m i , nie chcieli  się razem 
z nimi cofać, i poddali się. Szybko ścigani przez 
ruchomą kolumnę pułku Kró lowey  i przez ocho
tn ików królewskich ; M a n za n a re s  z woyskiem 
swoiem schronił  się w bl iskim wąwozie'  B e n a v i 
des. Dway koźlarze, k tórym przyrzekł  on dać na
grody 100 piast row za zaniesienie listu do M a f '  
betlas, donieśli o tem namies tnikowi  w Ig n a le fa ) 
który ,  zebrawszy natychmias t ochotników k r ó l e * '  
ekich powiatowych,  kazał otoczyć wąwóz. M a n ' 
zanares, widząc, że iest odkry tym , rzucił  się n* 
iednego z koźlarzy, którzy służyli mu za przewo
dników i zabił; lecz drugi  wyst rzel iwszy doń z k*' 
rabina ,  t raf ił  W same piersi.

W  iedney z pierwszych bi tew,  raniony cię®' 
ko został don J u a n  A viles  , kapitan ochotników 
królewskich,  k tóry zjednał sobie popularność *  
kraiu;  ta okoliczność, tak rozjątrzyła ochotmkó*,  
iż przebiegali góry iak szaleni, klnąc się, że zn>' 
szczą powstańców do ostatniego.

Dnia io, czterdziestu czterech buntowników 
wzię tych z bronią w ręku  z M a n za n a rescm  , z°* 
stało rozstrzelanych.  W  ch wili odjazdu gońca, a' 
t rzymano od gubernatora E stre p o n y  doniesień1®’ 
że reszta tey bandy została zniesioną w okolic*0 
R o m era ; szesnastu tylko ocalało, i  ci zoBlali 
prowadzeni  do for tecy ś. Rocha.

— D n ia  i i  kw ietn ia . —
Xiąże  L a yn es  pisał l ist  do marszałka X 1? 

cia fja lm a c y i,  minist ra woyny,  w którym oświa< '  
cza: iż ofiaruie do kassy kr a iowey 10,000 fr. na P° 
t rzeby oyczyzny ; i że się uda w razie , gd v ’J 
nowa koalicya zagrażała F rancy i ,  do s tanowi6*4 \ 
iakie mu będzie naznaczone przez  ministra 
ny.  M onitor  zawiera pochlebną odpowiedź n*,wi 
s tra woy ny  do Xięcia L a yn es . t.

— Piszą z T u lu zy  pod dniem 5 kwietnia:  ” n(, 
brano w gminie A rlo s , należącey do okręgu “Sa" , 
G audens, t rzy tysiące karabinów z bagnetami,
re miały bydź przewiezione do Hiszpanii .  2

  Xżę *T alleyrand  donosi swoiemu rządo



w L ondyn ie  podpisany został nowy proto
nu! , na skutek którego W .  X .  L uxem bur- 
*kie wyraźnie uznane iest za należące do rzą
dów K^róla Hol leoderskiego, Xięztwo zaś Litnbur- 
*kie za wchodzące do składu Belgium. W y r a ż o 
no w tymże protokule,  źe woyska Związku Nie
mieckiego będą mogły niezwłocznie zaiąć W i e l 
kie Xięztwo ; i że powrócenie p r o w in c j i  Ł im -  
burskiejr Rządowi  Belgickiemu,  natychmiast  po
winno nastąpić.

— Piszą z A ntibes, źe roboty,  rozpoczęte oko
ło postawienia tego miasta w stanie obrony,  idą 
z pośpiechem.

— D nia  i 5  kw ietn ia . —
Ogłoszono woysku rozkaz d z i e n n y , z twiera-  

ieśliby kto z podoficerów lonatych obciął  
osiąść w A lg ie r z e , będzie miał wszelką łatwość 
W dostania się taro, i ot rzyma kawałek ziemi.

’— Dnia i i ,  izba pa rów osądziła exminist row 
zaocznie. W y r o k  zawiera,  źe Baron Jfaussez, ba
ron Capelie i P .  M o n łb e l, przekonani o zdradę, 
skazani są na wieczne więzienie, odeyrouią się im 
Wszelkie ty tu ły  i o r d e r y , nadto obowiązani są 
Wspólnie powrócić ogół kosztów.

— Z przyczyny,  źe niektóre gazety puści ły po
głoskę , iakohy P. Polignac  miał zamiar Uciec, 
Zwierzchność rozważała pobudki ,  które mogły dać 
do tego powod. Przekonano się więc, źe pogłoska 
t* iest zupełnie bezzasadną, i za komin, o którym u- 
t rzymuią źe iakoby teraz został osmalony,byi iuż ta- 
hirn od początku stycznia.

— M onitor  pod dniem 8 zawiera nas tępne po
stanowienie królewskie ,  na skutek rapor tu ,  poda
nego przez prezydenta r a d y ,  ministra spraw w e
w n ę tr zn y ch :  ,,Ko lumna  z posągiem N apoleona, 
t now u  postawioną będzie na placu Vendom e.

— Dowiaduiemy się, pisze G azeta  Francuzka, 
że opłata pensyi kawalerom orderu  s\ L udw ika , 
zostanie zawieszoną; pensyonowani zgoła me poy* 
«nuią przyczyny,  dla k tórey odeymuią im to ,  co

większey części iedyoym iest ich  śrzodkiem 
do ut rzymania się.

- -  Marszałkowie p o l n i : wice - hrabia  B orelli, 
baron B ru n  de F illere t, baron L ah ure, zostali mia
nowani  ienerał -porucznikami .  (J .d .S .P .)

A n g l i a .
L ondyn  dnia 25 kw ietn ia .

Gazeta Goniec czyni uwagę, ie  z Soi człon- 
■ ów Par lamentu,  k tórzy głosowali przeciw powtór 
nemu czytaniu bilu o reformie , znayduie się i 5o 
•nglików,  nie licząc w to I r landczyków i Szkotów 
nędących reprezentantami  miast, k tórym bil  odey- 
•nuie prawo wyborów ; potrącaiąc więc tę liczbę, 
ba mmeyszość wypada 171 głosow.

— W Common halte liczne zebrano podpisy 
Oa petycyą do Króla  o rozwiązanie par lamentu i 
® przedsięwzięcie dzielnych środkow dla bronienia 
Króla  i iego minis trów przeciwko p rzekups twu 
miasteczek.

— Podług ostatnich wiadomości z D ublinu , 
petycya o reformę,  która krąży w tern mieście, ma 
‘ui  ki lka tysięcy podpisów.

— W  Londynie ki lkunastu negocyantów i in 
nych osób,  k tóre mają stosunki z kompanią Za- 
“hodnio-Iodyyską , oraz Bank Angielski wydali  
“świadczenie przeciw bilowi o reformie,  które  pu 
p i l i  w obieg, dla zbierania podpisów.

— Otrzymane z I r landyi  doniesienia, zawie
j ą  opisanie naydotkliwszey nędzy i głodu,  które 
8$ prawie powszechno w części zachodniay; wzy- 
" '••ą oni wspaniałomyślności Angl ików,  k tóra,  be* 
Wątpienia, zawodną nie będzie.

— Podług wiadomości, ot rzymanych z N ow e- 
go- Borku  pod dniem 17 lu tego,  naywięcey oka- 
*u«e się podobieńs twa, źe P.  C'lay będzie obraay
prezydentem.

w — D n ia  y  kw ietnia. —
1 d wielkiey uczcie,  wydaney dnia 4 przez
o ś w i a d c z ^ *  ^ ondy“ skieg°» J - K.  W .  X i ą ł ę  Sussex  

*e najdoskonalsza pantiie zgoda mię- 
i l l  Z ® “ ” ®i króla i zamiarami ministeryum,  a 
lord Ir n *r ° d u , co do reformy parlamentu;

Kanclerz ,  hrabia  G rey  i lord  J. R ussel le i

same uczynili  zapewnienia,  k tóre  zostały przyjęte 
przez zgromadzenie z źywemi oznakami radości.

— Podobno, źe ministeryum ma zamiar wnieśą 
na par lament bil względem odięoia wolności w w y 
borach teraźoieyszyrn wybiercom , L w erp o o la , 
k tórych  przekupstwo okazało się w obiorze P. 
JE w art, odrzuconego przez komitet  izby niźszey. 
Wolność wyborów nadaną będzie mieszkańcom, 
k tó ry ch  domy płacą po i o f .  szterl. rocznie. P ro iek t  
tego bilu zo>tał posłany merowi  Liverpoolskiemu.

— W  JSdymburgu rr.aią wznieść pomnik D u - 
galdow i-S lew arto iv i, s ławnemu professorowi filo
zofii.

— Nie przestaią dochodzić ze wszystkich h ra bs tw  
doniesienia o zapale, z iakim wiadomość o powtór-  
nem czytaniu bilu o reformie została przyiętą po 
miastach i wsiach. Szkocya też szczerą iest ucze
stniczką powszechnego ukontentowania.  Jedna z ga
zet naszych porannych czyni odezwę do przyia- 
cioł reformy, ażeby miarkowali  oznaki swoiey r a 
dości i unikal i  wszelkich zbytków: inaczey bowiem 
mogą dać przeciwnikom reformy jakikolwiek po- 
zor do czernienia narodu przez potwarze.

— Rozmaite w n io sk i , tyczące się reformy,  
zapowiedziane są w izbie niźszey na 18 t. m. dzień, 
w  którym roztrząsanie bilu ma być rozpoczęte.

— Donoszą z Dublinu, pod dniem 28 marca: 
„Smutne dochodzą nas wiadomości z 'C lare. Zaszła 
między w o jsk o w y m i  i wieśniakami kłótnia,  z k tó 
r ey  przyszło do w a l k i ; zgromadzenie ludu było 
tak liczne , źe gdyby nie wdanie się katolickiego 
kspłana,  który przemówił  do ttumU, żołnierze mo
gliby bydź pomordowani.

— Gazety nssze ogłastaią odezwę P. D u potet, 
gubernatora M a r ty n ik i , datowaną 10 lu teg o,  w  
k łórey donosi o uwięzieniu i u k a r a r u  wielu osób; 
k tóre należały do h mtu,  dziękuiąc razem milicyotn,  
zandarmeryi ,  woysku l iniowemu i żołnierzom m or
skim, za ocalenie wyspy,  które im przypisuie;  prze* 
postanowienie gubernatora pod tąź wydane datą; 
osada M a rtyn ik i ogłoszoną iest w stanie oblężenia, 
i mianowane są komissye woienne dla sądzenia na
leżących do buntu.  Zdaie s i ę ,  źe bunt mógł bydź 
bardzo niebezpieczny:  zaczął się od podpalania w  
rozmai tych częściach miasta S t . P i e r r e , stolicy 
wyspy i w okolicach.

1— Podobno,  źe ministeryum ma zamiar za
prowadzić ważne ulepszenia w rządzie Indyyski tn;  
będzie tylko ieden i en e r a łgubern a to r ,  k tóremu do 
pomocy dodana będzie r a d a ,  złożona z naczelnego 
wodza, sędziów naywyźszego sądu, i dwóch człon
ków mianowanych iak dotąd. Naczelny wódz bę
dzie miał  dowódi two nad woyskiem wszystkich 
prowincyi ,  króleskiem i nhleżącem do kompanii ,  
w każdey zaś prowincyi  będzie naczelnik s i ły  
zbroyoey , mianowany przez ienerał  - gubernatora.  
Każda prowineya mieć także będzie namies tnika 
i radę prawodawczą.  Dla całych In d y y  będzie t y l 
ko ieden sąd naywyższy,  którego sędziowie będą 
członkami rady nay w y i s z e y , oraz będzie iedeu 
tylko sąd apellacyyny. Każda ieszcze prowineya 
będzie miała sąd k ró lew sk i ,  inne zaś sądy będą u- 
stanowione wewnątrz  kraiu.  Rząd królewski  me. 
pod-boo zamiar odnowić p r z y w i le j  kompanii;  je
dnakże nie zaręczamy za te wiadomości.

—- Gazeta Sun ogłasza następuiącą listę osób, 
k tóre  maią ,  iak m ó w ią ,  być wyniesionemi do go
dności parów angielskich : hrabia S efto n , wice
hrabia P alm erston  , lord J. Russel, sir Sand/ord  
G raham , sir E. Bloune. sir T. B arin g , sir F. B u r - 
d ett, BP.  G. B yn g , E .F . Foley, T. IF . Coke i fV .  
Russel, członek izby niźszey z hrabs twa Durham . 
Sir  E . Blount, ieden iest spomiędzy nich,  k tó ry  nie 
zasiada w parlamencie.

■— Margrabia A n glesea  znayduie się teraz w 
hrabstwie C la r e , gdzie panuie okropny bezrząd; 
słychać tam tylko mówiących o zabóystwie, rozbo
jach i podpaleniach.

—• Statki  pocztowe, przybywaiące  do R o tte r - 
dam u  , przywożą znaczną ilość złota. Sądzą, źe po
trzebowanie tego metalu na lądzie będzie bardzo 
znaczne, czy to w razie pokoiu , czy też w razie 
woyny: w pierwszym razie na pożyczki,  w drug im 
na utrzymanie woyska.
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— Nie mówią iuf, ażeby parlam ent był roz; (w Sparcie); lecz został rychło  przytłum iony przez 
puszczony; naród z takim daie się słyszeć zapaleni, fieia Konstantyny. Świeżo otrzym ane wiadomo* 
ze naw et liczni przeciw nicy  re ło rm y nie ośmielą ści pod dniem 24 stycznia zawjeraią , że P e t r a -
się głosować przeciw ko niemu.

— Nayważnieysza odmiana, iaką ministrowie 
uczynili  podczas świąt w bilu o re fo rm ie , iest ta, 
l e  nie zmnieyszaią liczby członków parlamentu.

— Piszą z Ir landy i,  źe nędza, albo raczey m ó 
wiąc, głod iest tam straszaieyszy, niż był w ro 
k u  18221 zwłaszcza w hrabstw ie M ayo. Przecho
dzi on wszystko, mówi arcybiskup Thuam ski, co
k o lw iek  można sobie wystawić nayokropnieysze- 
go. U tworzyło się w D ublin ie  zgromadzenie i tyy-

B e y  M aurom icha /i zniknął z N a p o li-d i-R o m a n ia  
i ze bunt powstał znowu. M aiuotowie ustanowi
li rząd tymczasowy, mianowali Beia K onstan ty- 
ny swoim ieuerałem, i polecili 5o deputowanym  
wyłożyć ich skargi w manifeście , wydanym do 
m ocarstw zagranicznych. (J .d .S .P .).

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e . 
P r z e m y s ł x i^g a rsk i w  N iem czech .

_ _ _ _ K atalog dzieł now ych,wystaw ionych na prze-
znaczyło kom ite t do zbierania i rozdzielaoia składek, daż na iarm arku  L ipskim  , w  pierwszem półroczu 
K u p a  złożona z 5,ooo ludzi, w blizkości Gort napa- i 83o r. obeymował nAstępuiącą ich liczbę: W  przed- 
d ła , w śrzód d n i a , na maiątek P .  B u r k ę , barone- miocie teologicznym 54a , l i te ra tu ry  nadobney 
ta  Marble-HiLlsfiiego-, weszli przemocą do domu, ( i86 romansów i 4g sztuk teatralnych) 4s6, h is to ry i 
i zabrali i 3 sztuk broni ognis tey , oraz znaczną i biografii 299, edukacyi 236, m edycyny 2i5, filo- 
ilość prochu; ztamtąd 5oo z nich udało się do mie- logii 206, praw a 175, l i te ra tu ry  powszechney i 4 i ,  
szkania kapitana B  runs k i l l , k tóry  nie by ł wów- nauk  przyrodzonych i 32, geografii i  statysty ki i a 4, 
czas obecnym ; strzelili pod domem i ranili iego handlu, num izm atyki i technologii m ,  gospodar- 
córkę; zabrali także kilkanaście sztuk broni. s tw a ro ln iczego , domowego i leśnego 111, filozofii 

— Gdy W a lte r -S ko tt począł mówić przeciwko 91, matematyki i sztuki woienney 82, sztuk pię« 
re fo rm ie ,  iako szeryf hrabstw a B oxburghskiego, kn y ch  78, chemii i farmacyi 43, mitologii i staro- 
został wygwizdanym: „Dobrze uczyniłem, pdezwał żytności 18; w  ogóle 3o2o. M iędzy temi pismami 
się, że nie pracowałem  dla teatru: nie mógłbym iest 254 dzienników i pism peryodycznych. Dodać 
przyzwyczaić moich uszu do takiey muzy ki .(J .dS .P ) także tu  potrzeba 78 k a r t  ieograficznych i  27 dzieł

muzycznych. Z ty ch  3o20 dzieł, w yłączyć należy
N i e m o t .

Od brzegów M enu d. 16 kw ietnia . 
Donoszą z K assetu  pod dniem 5 t. tu.:

te, k tó ry ch  poczynione zostały nowe edycye, iest 
ich  356, między k tórem i P r z y ia c ie l  d z iec i JVilm~

t. bo.: „C ite-  se n a ,setn-, siódmy raz został wydanym. W  liczbie 
t y  tysiące żołnierzy z 12 a rm a tam i,  otrzymało tey  3o20 dzieł now ych  i p rzedrukow anych, iest 196 
w czoray rozkaz, aby gotowi byli do wyyśoia na tłumaczeń, z k tó rych  46 romansow, a i 5 sztuk tea" 
dzień l 5 do L u xem b u rg a \  połączą się oni z wcy- t ra lnych . W yłączyw szy  z ca łey  liczby 196 tłum«" 
skiem Nassauskiem , całym zaś korpusem dowo- czeń i 556 now ych edycyy, oka-zuie się, że w yda-
dzić będzie ienerał E lek tora  Hesskiego. Ośm ty- no w Niemczech w przeciągu sześciu miesięcy, 2468
sięcy woyska hanowerskiego, ma także w tjun ce- dzieł o ryg ina lnych ,  obeymuiąc w  to dzienniki i 
lu  wyruszyć. kontynuacye. W szys tk ie  te dzieła wystawione są

D usseldorf dn ia  12 kw ietn ia . na przedaż przez 43o xięgarzy. Ńayobfitszynł
Zbiegły belgicki ienerał van d er  Smissen, w z pisarzów niem ieckich  iest nieiakiś P .  A lw ensle-  

towarzystw ie rnaiora i iednego porucznika, p rzy-  ben, k tóry , sam. w przeciągu sześciu 
b y ł  wczora wieczorem do tuteyszego miasta; pa- s ił  dziesięć tomow. (IVouv. R ev. Germ .)
sporta  ich  datowane są z A skw igranu . (J .d .S .P .) ----------------

  —* D o  D  z  i e  r  i  a  w y .
_  ^  U ^  j  * 3 Izba S k a rb o w a  G rodz ieńska  objawia, żeK onsta n tyn o p o l dn ia  26 m arca . . . K . ___■ . .

Święto B a y r a m u  obchodzone było dnia i 5 n a  d u m  l5  następm ąoego miesiąca cze rw 
ie  zw ykłą uroczystością w meczecie Sułtana A c h -  ca o d b y w ać  się maią ta rg i  n a  wzięoie w dz ie r -  
m eta  ; członkom ciała dyplomatycznego przezna- J a w ę  sosow ych  i konsam pcyynyoh poborów , W 
czone były  domy dla przypatryw ania  się proces- m iastach po w ia to w y ch  G nbern ii  G rodz ieńsk iey  
ayi sułtańskiey. —* Mówią, ze rząd odkry ł  spisek N o Wo g ró d k n  i P ru la n ie ,  od togo czasu po dzień
ianczarów: pew ną iest rzeczą, ze znaleziono wiele . o s c  , c , .  - t, , * • • • u »„ 1 s tycznia w  1800 roku: zyozący zatem  w tiąo■kładów broni, 1 że uwięzienia były w rozmaitych J. ’ J 'i J . . . ”
częściach miasta; mówią naw et o sekretnych uka- w  d z ie rżaw ę  ta k o w e  pobory ,  zechcą law ie  sif
raniach. — R e is -E ffen d i , B a m id -B e y  , o trzym ał do Izby S k a rb o w e y  z dos ta tecznem i n a  to ewjk*
dnia 21 uwolnienie ze służby; zmienit go N ediib- cyam i; gdzie im  b ęd ą  okazane in s tru k ta rz e ,  po*
Effendi,  k tóry  towarzyszył J la h l-B a s z y  do S t-  d łu g  k tó ry ch  pobor w zm ieniony  w tych  mia*
P ete rsb u rg a , K ia ja .B e y  (minister spraw  wewnę- gtaoh t(J; { k 0lldycye  k o n tra k tn .
trznych) H ad i-E iłend i  został tskźe w tym dniu u- J J Jtrznych) .
wolniony; Sułtan mianował na iego raieyscu Per- 
tew-Effendego, k tóry  w 1829 r.  spraw ow ał obo
wiązek Reis-Eifendego. W oyska zebrane w A le -  
p ie , i przeznaczone na Baszę Bagdadzkiego, uda
ły  się iuż, iak  dowiaduiemy się, w d ro g ę .— Nowy 
m inis ter  Rossyyski P .  B u ten iew  przybył daia 21 
do K onstan tynopo la  z dwóma sekretarzami ; na
tychm iast udał się do pałacu poselstwa Rossyy- 
skiego w B u iu kd e re  , gdzie przyym ow ał odw ie
dziny członków ciała dyplomatycznego. Dnia 20 
P. B uten iew  p rzybył do P era  , i odwiedzał po
słów F rancuskiego i Angielskiego. (J .d .S .P .)

S m irn a  dn ia  6 m arca.
Podług wiadomości z N a p o li di R o m a n ia , pod

(3 00)

R ad ca  W in c e n ty  Styczyński. 
S e k re ta rz  W y d z ia ło w y  Lis ick i.  
K o l leg ia ln y R eg es tra to r  M. Ż y lińsk i i-

K r a d z i e ż .
S D ywan błękitny persk i,  ró ż n o -k o lo ro w e - 

mi gw iazdam i ozdobiony, maiący długości arszy* 
n o w  sześć, a szerokości d w a  i pół, zosta ł  dnia  9 
m aia  r. t. skradziony; iak o w y  d y w a n ,  k to b y  wy* 
n a laz ł ,  > w  R ed ak cy i  K n ry e ra  L i t e w .  złożył, lub  
doniosł  teyże R edakcy i,  gdzie się zuaydaie ,  od* 
bierze przyzwoitą n ad g ro d ę .  (3oy)

W o l n o  d ru k o w a ć  Czasowy Policm eygtef

0 O bserwacye  1 
j  m etio ro lo g i- ' 
A e in e .

i C zat Obserwacyi. 1I W y so ko ść  B arom . 1I W y*. Thcr. R e a u .  1 W i a t r y . I S ta n  pow ietrza, i

Id. i 5 godz. 3 w iecz .I
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Południowy. 

I Południowy. 
I Pótn.-Zach. 

Półn.-Zach.

I Pogoda.
I Pogoda.

Pochmurno. A 
I Pochmurno.

D ru karn ia  A . M arcinow skiego.
D o z w a l a  sią d h u k o w a ć . W ilno . i 85i. d. 18 Maja.

Csazoft L eo n  Borow ski.


